Dzień pierwszy: Macierzyństwo – kobieta jako żona i matka

· sytuacja egzystencjalna

W aspekcie antropologicznym i duchowym powołanie kobiety związane jest w sposób integralny z macierzyństwem. Macierzyństwo w znaczeniu cielesnym, biologicznym polega na posiadaniu dziecka, któremu przekazało się życie, bądź przyjęło się je na drodze adopcji oraz na ponownym „zrodzeniu” go – w sensie duchowym, poprzez wychowanie ku pełni człowieczeństwa. Ten wymiar „duchowego rodzenia” związany jest z dojrzałością wewnętrzną kobiety, z dostrzeganiem przez nią swojej osobowej godności i powołania bliskiego małżeństwu i macierzyństwu. Do takiej wielkości bycia osobą i zarazem kobietą powołana jest każda kobieta. Czasy obecne przyniosły zachwianie klasycznej roli kobiety w społeczeństwie, która w sposób szczególny związana była z macierzyństwem. Badania socjologiczne powadzone na tym odcinku pokazały, że dla dzisiejszej kobiety macierzyństwo i prowadzenie domu nie daje takiej satysfakcji, jak pomyślny rozwój kariery zawodowej. 

· nauczanie papieskie

Z nauczaniem papieża Jana Pawła II zawartego w liście Mulieris dignitatem: 

„Wzajemny dar osoby w małżeństwie otwiera się na dar nowego życia, nowego człowieka, który również jest osobą na podobieństwo swoich rodziców. Macierzyństwo zawiera w sobie od samego początku szczególne otwarcie na nową osobę: ono właśnie jest udziałem kobiety. W otwarciu tym, w poczęciu i urodzeniu dziecka kobieta „odnajduje siebie przez bezinteresowny dar z siebie samej”. Dar wewnętrznej gotowości na przyjęcie i wydanie na świat dziecka jest związany ze zjednoczeniem małżeńskim, które — jak powiedziano — winno stanowić szczególny moment wzajemnego obdarowywania się sobą ze strony kobiety i mężczyzny”. „Macierzyństwo jest związane z osobową strukturą kobiecości oraz osobowym wymiarem daru. […] Rodzice zostają obdarowani dzieckiem przez Stwórcę. […] Słowa Maryi przy zwiastowaniu: ‘niech mi się stanie według twego słowa!’, oznaczają kobiecą gotowość do takiego daru z siebie samej i do przyjęcia nowego życia”. „Macierzyństwo zawiera w sobie szczególne obcowanie z tajemnicą życia, które dojrzewa w łonie kobiety. Matka podziwia tę tajemnicę, ze szczególną intuicją „pojmuje” to, co się w niej dzieje. W świetle „początku” matka przyjmuje i kocha dziecko, które nosi w łonie jako osobę. Ten jedyny sposób obcowania z nowym, kształtującym się człowiekiem stwarza z kolei takie odniesienie do człowieka — nie tylko do własnego dziecka, ale do człowieka w ogóle — które głęboko charakteryzuje całą osobowość kobiety” (MD 18).

· przykłady z życia Ojca świętego:


Siostrzyczka Tomcia Paluszka
W czasie jednej z ceremonii na Placu świętego Piotra Papież, przechodząc wzdłuż barier, zauważa małą dziewczynkę, zagubioną w tłumie, ludzie podają mu ją ponad barierą, a on bierze ją za rękę i wędrują we dwoje po wyłożonej czerwonym suknem drodze do tronu. I tu nagle wkraczamy w bajkę: kolumnada Barniniego staje się lasem o pniach bez gałęzi. Ojciec Święty w obszernych szatach, z mitrą błyszczącą w słońcu, staje się jakiś królem z legendy, a dziewczynka - siostrzyczką Tomcia Paluszka. Doszedłszy do tronu, legendarny król podnosi dziecko w górę tak, żeby zewsząd można je było zobaczyć i przybiegający z głębi placu rodzice odbierają je z papieskich rąk.

· zadanie dla dzieci

Podczas wieczornej modlitwy pomódlcie się w rodzinie za swoje mamy i za wszystkie mamy na świecie. 

Dzień drugi: Ojcostwo – mężczyzna jako mąż i ojciec

· sytuacja egzystencjalna
Dostrzeżony i wielokrotnie komentowany dziś kryzys ojcostwa jest przede wszystkim symptomem współczesnego kryzysu międzyludzkich więzi, kryzysu instytucji rodziny, czy też kryzysu kultury w ogóle ( zatrata tożsamości mężczyzny i jego roli w społeczeństwie). Jednak ukazanie przyczyn powyższego kryzysu na płaszczyźnie psychologicznej, socjologicznej, czy też politycznej wydaje się być niewystarczające bez odniesienia się do płaszczyzny teologicznej. To właśnie teologia wskazuje ojcostwu miejsce w ludzkiej społeczności. Problemem, z którym przychodzi nam się zmierzyć jest zjawisko tzw. bezojcostwa (to zjawisko wskazujące na problem: dzieci wychowujących się bez ojców; dzieci nie znających swoich ojców; dzieci patrzących na mężczyzn niszczących ideał ojcostwa). Zwróćmy dziś uwagę na tradycyjną rolę opiekuna rodziny, która nie ogranicza się tylko do wymiaru ekonomicznego. Troska o dzieci, utrzymywanie dyscypliny, zaszczepianie w dzieciach religijnych wartości i praktyk i pomoc w pracach domowych, w te rodzinne obowiązki także powinien włączyć się ojciec.

· nauczanie papieskie

Z nauczaniem papieża Jana Pawła II zawartego w liście Mulieris dignitatem:
„W macierzyństwie kobiety, złączonym z ojcostwem mężczyzny, odzwierciedla się ta odwieczna tajemnica rodzenia, która jest w Bogu samym, w Bogu Trójjedynym (por. Ef 3,14-15). To ludzkie rodzicielstwo jest wspólne mężczyźnie i kobiecie. Jeżeli zaś kobieta, wiedziona miłością do swego męża, powie: „urodziłam dla ciebie dziecko”, słowa te znaczą zarazem: „to jest nasze dziecko”. Chociaż więc oboje razem są rodzicami swojego dziecka, to macierzyństwo kobiety stanowi szczególną „część” tego wspólnego rodzicielstwa, jego pełniej angażujący wymiar” (MD 18).
Jan Paweł II w adhortacji Redemptoris custos pisze: 

Samo ojcostwo na przykładzie św. Józefa określa Ojciec święty jako służbę. Józef „uczynił ze swego życia służbę, złożył je w ofierze tajemnicy wcielenia i związanej z nią odkupieńczej misji; posłużył się władzą, przysługującą mu prawnie w świętej Rodzinie, aby złożyć całkowity dar z siebie, ze swego życia, ze swej pracy. Służba ta realizuje się przede wszystkim przez „naturalną miłość i czułą troskliwość” ( RC 8). „Ojcowska” miłość Józefa z pewnością wpływała na „synowską” miłość Jezusa i wzajemnie — „synowska” miłość Jezusa wpływała na pewno na „ojcowską” miłość Józefa: jakże zatem zmierzyć głębię tej jedynej w swoim rodzaju więzi? Dusze szczególnie wrażliwe na działanie Boskiej miłości słusznie widzą w Józefie świetlany przykład życia wewnętrznego” (RC 27).

· przykłady z życia Ojca świętego:


Jak się czuje piesek
Jeden z watykańskich prałatów chciał się nauczyć polskiego, więc sprowadził sobie nasz elementarz. Nauka była jednak tak pospieszna, że kiedy chciał się nową umiejętnością pochwalić przed Ojcem Świętym, coś mu się pomyliło i zamiast: "Jak się czuje Papież", rzekł: "Jak się czuje piesek?". Papież spojrzał na niego zdumiony, po czym odpalił: "Hau, hau"..

· zadanie dla dzieci

Podczas wieczornej modlitwy pomódlcie się w rodzinie za swoich tatusiów i za wszystkich ojców na świecie. 

Dzień trzeci: Dzieci – najcenniejszy dar Boga

· sytuacja egzystencjalna
Dziecko jest darem miłości Boga, błogosławieństwem Bożym: najcenniejszym i najdoskonalszym darem małżeństwa. Jako obraz Boży, dziecko obdarzone jest najwyższą godnością, która wzrasta aż do nieoczekiwanych granic   z racji powołania, do jakiego zostało wezwane: powołania do życia nadprzyrodzonego. Jednakże już jako osoba, żywy obraz Boga, jest ukochane dla niego samego. Z miłością Boga winna harmonizować miłość rodziców – współpracowników Boga w przekazywaniu życia. Rodzice przyjmują dziecko jako dar Stwórcy, ponieważ tylko w ten sposób jest kochane dla niego samego, darmowo i bezinteresownie. Z drugiej strony widzimy w świecie dramat wielu dzieci. Podstawowym problemem jest umieralność dzieci. 12 mln dzieci umiera przed ukończeniem 5 roku życia. W Afryce subsaharyjskiej każdego roku z niedożywienia umiera 26 mln dzieci. Wiele dzieci jest zarażonych wirusem HIV. Inną przyczyną umieralności jest sieroctwo – każdego roku milion dzieci zastaje osieroconych przez matkę w momencie narodzin. Ocenia się, że w konfliktach zbrojnych w Afryce, które miały miejsce w ostatnich latach uczestniczyło ponad 200 tys. dzieci w wieku od 7 do 14 lat. Dramatycznym problemem jest przemoc seksualna. Według tych raportów, milion dzieci jest wykorzystywanych seksualnie w Azji w domach publicznych. Ten problem także dotyka Europy Środkowo-Wschodniej. Dzieci jako społecznie najbardziej bezbronne stają się obiektem także innych form przemocy. Według danych dostępnych w Internecie około 40 mln dzieci jest bezdomnych.  
· nauczanie papieskie

Jan Paweł II w Familiaris consortio nr 28 pisze, że “podstawowym zadaniem rodziny jest służba życiu”. W Liście do dzieci z 1994 roku papież pisze: „Drodzy przyjaciele, niezapomnianym spotkaniem z Panem Jezusem jest bez wątpienia Pierwsza Komunia Święta, dzień który wspomina się jako jeden z najpiękniejszych w życiu. Eucharystia, ustanowiona przez Chrystusa w przeddzień Jego Męki, podczas Ostatniej Wieczerzy, jest Sakramentem Nowego Przymierza, jest największym z Sakramentów. W tym Sakramencie Pan Jezus pod postaciami chleba i wina staje się pokarmem naszych dusz. Dzieci po raz pierwszy przyjmują ten Sakrament uroczyście — właśnie w dniu Pierwszej Komunii Świętej — ażeby potem móc Go przyjmować jak najczęściej i w ten sposób pozostawać w zażyłej przyjaźni z Panem Jezusem. [...] Dzień Pierwszej Komunii Świętej jest też wielką uroczystością w parafii. Mam jeszcze w pamięci ten dzień, kiedy w gronie moich rówieśników i rówieśnic przyjmowałem po raz pierwszy Eucharystię w moim parafialnym kościele. Ażeby to wielkie wydarzenie nie zostało zapomniane, utrwala się je zazwyczaj na fotografiach rodzinnych. Towarzyszą one na ogół człowiekowi przez całe życie. Po latach, kiedy przegląda się te fotografie, odżywa wspomnienie tamtych dni, powraca się do tej czystości i radości, jakich doświadczyło się w spotkaniu z Jezusem, który z miłości stał się Odkupicielem człowieka”.

· przykłady z życia Ojca świętego:


Z wami dziecinnieję
Podczas jednej ze swoich wizytacji rzymskich parafii Papież - jak to ma w zwyczaju - wdał się w rozmowę z dziećmi.
- Wy jesteście młodzi, a ja już jestem stary - powiedział.
- Nie, nie jesteś stary - gromko zaprotestowały dzieci.
- Tak, ale jak jestem z wami, to dziecinnieję - replikował Papież 

· zadanie dla dzieci

Podczas wieczornej modlitwy pomódlcie się w rodzinie za wszystkie dzieci, które nie znają rodzinnego szczęścia. 

Dzień czwarty: Młodzież – „musicie od siebie wymagać”

· sytuacja egzystencjalna

W obiegowych opiniach podkreśla się, że młodzież jest teraz znacznie gorsza i bardziej agresywna od tej kiedyś. Niektórzy twierdzą, że młodym dziś nic się nie chce oraz że nie mają żadnych ambicji i aspiracji. To oczywiście nieprawda. To nieprawda, że młodym Polakom nic się nie chce i na wszystko patrzą z obojętnością. Tym obiegowym opiniom przeczą wyniki najnowszych badań OBOP z 2006 roku. Pokolenie 20-latkow gotowe jest zmienić świat na lepszy. Realizować swoje zainteresowania i pasje, robić w życiu coś ważnego i pożytecznego. (...) To wykształcenie decyduje o aspiracjach młodych i ich otwartości na zmiany - uważają psychologowie. Obecnie w kraju jest 2 mln studentów - i to jest główny motor rozwoju społeczeństwa. Ale mimo tego zbyt wielu młodych ludzi żyje dziś z dala od światła wiary i miłości – „w świecie złudzeń, ulotnych cieni i niespełnionych obietnic”. W mówieniu o złu, które przecież obecne jest w życiu młodego człowieka często bardziej niż w życiu ludzi dojrzałych, dominowała w słowach papieża niezwykła delikatność. Dla Papieża zło pozostawało zawsze jakimś mysterium iniquitatis, w którym rozgrywają się bolesne i osobiste dramaty ludzi, których konsekwencje trwają czasami wiele lat, a może nawet całe życie. 

· nauczanie papieskie

Jan Paweł II podchodził więc do tematu zła, grzechu czy cierpienia z taką delikatnością, z jaką wchodzi się w misterium. Próżno się więc doszukiwać w papieskich słowach wyrzutów wobec złego postępowania młodych ludzi. Przeciwnie, dominowała w nich troska. 

26 stycznia 1999 roku, podczas pobytu w St. Louis w USA, Jan Paweł II spotkał się z młodzieżą w „Kiel Center”. W przemówieniu, które wówczas wygłosił, powiedział: „Zdajecie już sobie sprawę, że istnieje w świecie inny rodzaj ciemności: ciemność zwątpienia i niepewności. Możecie zaznać mroku samotności i wyobcowania. Wasze niepokoje mogą się rodzić z pytań o przyszłość albo z wyrzutów związanych z decyzjami, jakie podjęliście w przeszłości”.  „Młodość jest wspaniałym darem Bożym. Jest czasem, gdy mamy szczególnie wiele sił, szczególne możliwości i obowiązki”. Papież nazywał młodość czasem „treningu” – rozwoju fizycznego, intelektualnego, emocjonalnego i duchowego. W żaden sposób nie jest ona czasem przeczekania. „Czas waszego działania jest teraz”, ponieważ Chrystus „nie pozostawia was «na później», kiedy będziecie starsi i w pełni wyćwiczeni (...). Jesteście już gotowi do tego, czego Chrystus od was oczekuje w tej chwili”. „Jesteście powołani, aby dzięki wam światłość Chrystusa zajaśniała w świecie pełnym blaskiem”. Poprzeczka, jaką Jan Paweł II stawiał młodym ludziom, była zawieszona bardzo wysoko. Papież nie wahał się przyznać, iż to, o co on ośmiela się prosić w imię Chrystusa, nie jest łatwe i wymagać będzie wysiłku i odwagi. 

Papież powiedział młodzieży na Westerplatte, 12 czerwca 1987: „Musicie od siebie wymagać, nawet gdyby inni od was nie wymagali. Wbrew wszystkim mirażom ułatwionego życia musicie od siebie wymagać. To znaczy właśnie "więcej być". Przyszłość Polski zależy od was i musi od was zależeć. To jest nasza Ojczyzna - to jest nasze "być" i nasze "mieć" ”.
· przykłady z życia Ojca świętego:


Papieskie wagary
Podczas powitania w Monachium Papież spytał licznie obecne dzieci: "Dano wam dziś wolne w szkole?". "Tak" - wrzasnęła z radością dzieciarnia. "To znaczy - skomentował Jan Paweł II - że papież powinien częściej tu przyjeżdżać".

Mów mi wujaszku
Podczas pierwszej wizyty w USA Papież spotkał się z rodziną prezydenta Jimmy'ego Cartera. Pięcioletnia wówczas wnuczka prezydenta, mając kłopoty z wygłoszeniem powitania, powtarzała w kółko:
- Jego Świątobliwość, Jego Świątobliwość.
Papież, chcąc wybawić dziewczynkę z kłopotów, wziął ją w ramiona i powiedział:
- Mów mi wujaszku.

· zadanie dla dzieci

Podczas wieczornej modlitwy pomódlcie się w rodzinie za młodzież, by przez swoją lekkomyślność nie marnowała talentów otrzymanych od Boga. 

Dzień piąty: Babcia i dziadek – osoby starsze w rodzinie

· sytuacja egzystencjalna

Starość jest okresem trudnym, człowiek musi być do niej odpowiednio przygotowany.
Proces starzenia się społeczeństw obserwowany jest od ponad ćwierć wieku i polega na systematycznym wzroście udziału ludzi starszych w całej populacji. Polskie społeczeństwo starzeje się, z roku na rok rodzi się coraz mniej dzieci. Po raz pierwszy w 2002 r. przyrost naturalny osiągnął wartość ujemną. Około 2025 r. liczba ludzi starszych będzie przewyższała liczbę młodzieży. Według danych GUS w Polsce w roku 2030 będzie aż 26% ludzi  starszych, czyli 10 milionów! Obecnie 15% polskiego społeczeństwa to osoby starsze. Powszechne przygotowanie społeczeństwa do starości stanowi nowe wyzwanie dla państwa i Kościoła. 

„W obrębie wspólnoty chrześcijańskiej Ko​ściół otacza szacunkiem starszych, ceniąc sobie reprezentowane przez nich wartości oraz zdol​ności i zachęcając ich do spełnienia swej misji, która nie związana jest tylko z pewnymi okre​sami i warunkami życia, lecz może przyjmo​wać różne formy, stosownie do możliwości poszczególnych osób. Dlatego powinni oni opierać się pokusom „nostalgicznego zamyka​nia się we wspomnieniach z przeszłości, która już nie wróci, lub wycofania się z zaangażowa​nia w teraźniejszość z powodu nowych trudno​ści napotykanych w świecie"/ z katechezy Jana Pawła II o Kościele (7.IX.194 r.)/.
· nauczanie papieskie

Z nauczaniem papieża Jana Pawła II zawartego w Familiaris consortio nr 27:  

„życie osób starszych ułatwia nam zdanie sobie sprawy z hierarchii wartości ludzkich; ukazuje ciągłość pokoleń i wspaniale przedstawia wzajemną zależność Ludu Bożego. Osoby starsze ponadto mają charyzmat przekraczania barier między pokoleniami, zanim one zaistnieją. Ileż dzieci znalazło zrozumienie i miłość w oczach, słowach i pieszczotach osób starszych!”. 

W Liście do ludzi w podeszłym wieku Jan Paweł II pisze: „Chrześcijańska wspólnota może wiele skorzystać dzięki obecności osób w podeszłym wieku. Mam na myśli zwłaszcza sferę ewangelizacji: jej skuteczność nie zależy w głównej mierze od sprawnego działania. W jakże wielu rodzinach wnuki poznają podstawy wiary dzięki dziadkom! Jednak ludzie starsi mogą wnosić dobroczynny wkład także w wielu innych dziedzinach”. „ [...] Najbardziej naturalnym środowiskiem przeżywania starości pozostaje to, w którym człowiek w podeszłym wieku czuje się «u siebie» — wśród krewnych, znajomych i przyjaciół — oraz gdzie może być jeszcze w jakiś sposób użytecznym. [...] Rozwiązaniem idealnym pozostaje obecność człowieka starego w rodzinie, której należy zapewnić skuteczną pomoc socjalną, stosownie do potrzeb wzrastających wraz z upływem lat lub pogarszaniem się stanu zdrowia”. 

· przykłady z życia Ojca świętego:
Pozdrów babcię, dziadka i mamę
Latem 1997 roku 20 autokarów z Munster wyruszyło do Wa​tykanu z młodzieżą z niemieckiego gimnazjum biskupiego na spotkanie z Ojcem Świętym. W gimnazjum tym, pod patronatem św. Maurycego, uczą się też obcokrajowcy, jak mój 14-letni wnuk Marek. Mój wnuk miał dać Papieżowi różaniec z Polski, więc stanął koło samej bandy. Kiedy Papież podchodził do niego, Marek zawołał: „Ojcze Święty, pozdrowienia od babci, dziadka i mamy, a oto różaniec z Polski!". Papież przystanął i zapytał, wiedząc, że jest to młodzież  niemiecka: „Kto tu mówi po polsku?". Zbliżył się do Marka i rzekł: „Pozdrów babcię, dziadka i mamę", robiąc krzyżyk na czole wnuka. Pytaniom dzieci i nauczycielki nie było końca, a Marek przeżył to błogosławieństwo, jakie otrzymał od Papieża, bardzo głęboko, jest bowiem ministrantem i lektorem w kate​drze munsterskiej i kościele św. Elżbiety. 

· zadanie dla dzieci

Podczas wieczornej modlitwy pomódlcie się w rodzinie za swoje babcie i dziadków, wyraźcie im swoją wdzięczność i szacunek. 

Dzień szósty: Społeczeństwo w służbie rodziny

· sytuacja egzystencjalna

Postępujące w szybkim tempie zmiany społeczne; religijna, etniczna i kulturowa różność społeczeństwa europejskiego; „rewolucja” wartości w społeczeństwie; czy zderzenie z ekonomiczną i polityczną kondycją państwa – to wszystko ma kolosalne znaczenie dla kształtu rodziny, jako „ pierwszej i żywotnej komórki społeczeństwa” (FC 42) dla jej zaangażowania dla dobra rodziny ludzkiej. W takiej sytuacji rola społeczeństwa w służbie rodziny polegać będzie na umacnianiu instytucji rodziny w dobie przemian ekonomicznych i społecznych, oraz na włączeniu się w procesy społeczne jaki są socjalizacja i wychowanie. Socjalizacja jest to proces rozwoju społecznego człowieka, kształtowania jego osobowości, przekazywania systemu wartości, norm, wzorów zachowań, obowiązujących we współżyciu z innymi ludźmi oraz umiejętności niezbędnych dorosłej osobie. Takich cech i umiejętności dziecko najpełniej nabywa w rodzinie. Atmosfera miłości panująca w rodzinie wpływa wychowawczo na socjalizację nowych członków rodziny. Mówi się, że „nowonarodzeni  przychodzą na świat nadzy, ale nie rodzą się w nagim świecie”. Nowe społeczeństwa rodzą się w świecie wypełnionym kulturowymi i społecznymi pojęciami i muszą nauczyć się żyć w zgodzie z nimi. Istotną rolę procesie socjalizacji i wychowania realizują także parafie, odgrywają bowiem ważną rolę integracyjną i realizują ją poprzez skupianie wokół siebie rodzin posiadających wspólne wartości, poprzez gromadzenie ich na modlitwie, a także poprzez pomoc w wychowaniu dzieci. Więź z parafią ubogaca życie rodzinne i pomaga zrozumieć także eklezjalny sens małżeństwa.
· nauczanie papieskie

Z nauczaniem papieża Jana Pawła II zawartego w Familiaris consortio: 

„Rodzice, ponieważ dali życie dzieciom, w najwyższym stopniu są obowiązani do wychowania potomstwa i dlatego muszą być uznani za pierwszych  i głównych jego wychowawców”(FC 36).  

„Z pewnością rodzina i społeczeństwo uzupełniają się w funkcji obrony i rozwoju dobra wszystkich ludzi i każdego człowieka. Jednak społeczeństwo, a mówiąc ściślej państwo, winno uznać, że rodzina jest „społecznością cieszącą się własnym i pierwotnym prawem”, a zatem, że jest ściśle zobowiązane do przestrzegania w odniesieniu do rodziny zasady pomocniczości. Państwo, w myśl tej zasady, nie może i nie powinno pozbawiać rodziny takich zadań, które równie dobrze może ona wypełnić sama, lub w ramach dobrowolnego zrzeszenia rodzin; powinno natomiast popierać w sposób pozytywny i jak najbardziej pobudzać odpowiedzialną ich inicjatywę” (FC 45).

· przykłady z życia Ojca świętego:


Mały Karol

W 1927 roku, wkrótce po tym, jak amerykański lotnik Charles Lindbergh samotnie przeleciał nad Oceanem Atlantyckim, zapytano małego Karola Wojtyły:
- Kim chciałbyś zostać?
- Będę lotnikiem! - odpowiedział.
- A dlaczego nie księdzem?
- Bo Polak może być drugim Lindberghiem, ale nie może zostać papieżem.

Kiedy mały Karol wyglądał przez okno swojego rodzinnego domu,
Widział na murze kościelnym
Zegar słoneczny i napis:
„Czas ucieka, wieczność czeka”

Górale obronią
Nazajutrz po uroczystości inauguracji pontyfikatu, 23 października 1978 roku, papież spotkał się w Auli Pawła VI ze swoimi rodakami licznie przybyłymi do Rzymu. Dostrzegłszy górali w pięknych, tradycyjnych strojach, podszedł do nich i powiedział: - "No, jacyż to z was są górale, co ciupagi macie, a swojego metropolitę toście wypuścili z Krakowa?". Na to Staszek Trzebunia odpowiedział: "Przecież jakby się tu wom jaka krzywda działa, to my przyjdziemy i was bydziemy bronić!".


· zadanie dla dzieci

W dowód wdzięczności za wychowanie i opiekę podziękujcie dziś rodzicom przynajmniej słowem „dziękuję”. 

Dzień siódmy: Rodzicielstwo – tworzenie wspólnoty osób

· sytuacja egzystencjalna

Życie zostało człowiekowi dane od Boga Stwórcy jako prawdziwy skarb, którego nie wolno mu roztrwonić. Jan Paweł II tę prawdę wyraża słowami: „Życie człowieka pochodzi od Boga, jest Jego darem, Jego obrazem i odbiciem, udziałem w Jego ożywczym tchnieniu. Dlatego Bóg jest jedynym Panem tego życia: człowiek nie może nim rozporządzać”(EV  39). Niepokojące są zjawiska kultury współczesnej starające się zanegować to prawo, jako niewygodne dla źle pojętej wolności przenikniętej permisywizmem moralnym. Prawda jest taka, że jeżeli Bóg jest stwórcą życia ludzkiego, to tylko On może je odebrać. To on udzielił tego życia człowiekowi jako daru, żeby z niego korzystał zgodnie z Jego wolą. Kościół od początku głosi szczególną wartość i świętość życia ludzkiego. Ponieważ pochodzi ono od Boga, jest święte i nietykalne. W swoim nauczaniu Jan Paweł II przekazuje biblijną prawdę, że życie jest darem Boga, darem dla człowieka najbardziej cennym, dotyczącym jego egzystencji, powołanej ponadto do uczestnictwa, w życiu Boga. Dar otrzymany od Boga należy przekazywać przez dzieło rodzenia wypełnione z miłości i poszanowania dla zmysłu Boga. Adhortacja Familiaris consortio nazywa rodzicielstwo „przekazywaniem – poprzez rodzenie – obrazu Bożego z człowieka na człowieka”. Bóg jest twórcą człowieka w ten sposób, że bycie „mężczyzną i kobietą” należy do pełnej prawdy obrazu Bożego. Prawda obrazu Bożego została dana nie tylko wewnątrz samej jedności mężczyzny i kobiety - jedności formowanej w duchu komunii osób - lecz także wewnątrz relacji rodzicielskiej, budującej rodzinę - rozszerzoną komunię. Głęboka świadomość powołania wpisanego przez Boga w życie kobiety i mężczyzny, w sytuacji, gdy we współczesnym świecie widzi się tak wiele zagrożeń dla życia, powinna zachęcać wyznawców Chrystusa do radykalnego i zdecydowanego pójścia za głosem Kościoła.

· nauczanie papieskie

Z nauczaniem papieża Jana Pawła II zawartego w encyklice Evangelium vitae: „Życie które Bóg daje człowiekowi jest inne i odrębne od życia wszelkich innych stworzeń żyjących, jako że człowiek, choć jest spokrewniony z prochem ziemi, jest objawieniem Boga, znakiem Jego obecności, śladem Jego chwały”( EV 34).

Z nauczaniem papieża Jana Pawła II zawartego w Familiaris consortio: „Rodzina, założona i ożywiana przez miłość, jest wspólnotą osób: mężczyzny i kobiety jako małżonków, rodziców, dzieci i krewnych. Pierwszym jej zadaniem jest wierne przeżywanie rzeczywistości komunii w ciągłym działaniu na rzecz rozwijania prawdziwej wspólnoty osób.

Wewnętrzną zasadą, trwałą mocą i celem ostatecznym tego zadania jest miłość: tak jak bez miłości rodzina nie jest wspólnotą osób, tak samo bez miłości nie może ona żyć, wzrastać i doskonalić się jako wspólnota osób” (FC 18). „Komunia małżeńska charakteryzuje się nie tylko swoją jednością, ale również swoją nierozerwalnością: „To głębokie zjednoczenie będące wzajemnym oddaniem się sobie dwóch osób, jak również dobro dzieci, wymaga pełnej wierności małżonków i prze ku nieprzerwalnej jedności ich współżycia” (FC 20).      „Wszyscy członkowie rodziny, każdy wedle własnego daru, mają łaskę i odpowiedzialny obowiązek budowania dzień po dniu komunii osób, tworząc z rodziny „szkołę bogatszego człowieczeństwa”. Dokonuje się to poprzez łaskę i miłość wobec dzieci, wobec chorych i starszych; poprzez wzajemną codzienną służbę wszystkich; poprzez dzielenie się dobrami, radościami i cierpieniami” (FC 21). 

· przykłady z życia Ojca świętego:


Niektórzy mogliby odnieść wrażenie, że Jan Paweł II był człowiekiem poważnym i nudnym. 

I tu się bardzo mylą, bo Papa, jak nikt przed nim w Watykanie tryskał zwariowanym poczuciem humoru. I o tym musimy pamiętać wspominając historie z jego życia.
Wszyscy sobie poszli
Któregoś wieczoru, podczas szpitalnej rekonwalescencji w klinice Gemelli po zamachu na Placu świętego Piotra, Papież wyszedł ze swojego pokoju na opustoszały korytarz. Rozejrzał się i powiedział: "Ładne rzeczy, wszyscy sobie poszli, a mnie zostawili!"

Papieskie wagary
Podczas powitania w Monachium Papież spytał licznie obecne dzieci: „Dano wam dziś wolne w szkole?”. "Tak" - wrzasnęła z radością dzieciarnia. „To znaczy - skomentował Jan Paweł II - że papież powinien częściej tu przyjeżdżać”.

· zadanie dla dzieci

Podczas wspólnego, rodzinnego spotkania obejrzyjcie pamiątki ze ślubu rodziców, oraz z uroczystości chrzcielnych w rodzinie. 

